JE 284, 


Kraków 14. Grudnia — Sobota. 


Rok 1852, 


Wychodzi w lirznkowio 

codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. P 
ce m: 
w zkAKOWIŁ miesięczza 6 złp — Zwartalna 15 tp, 
W KRAJU kwartalna razem « przesyłką podziową 5 sis. cy, k. 
Przodpiaów 

przyjmuja sig w Księgarni Józxna Czkoma przy Głównym 
Bynza Wr 458. 

Pieaiędze przesyłają cio franco pecztą wprost do RIÓWA 
HXPKDYCY: OLASO wyratiwozy na koparcie: „prenu:mua- 
rzcyjne pieniądze, 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał r. 
1853 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, o wczesne zgłaszanie się, aby- 
śmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Iszy, to jest na miesiące Styczeń, 

Luty i Marzec r. 1853 dla abonentów za- 

miejscowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 


Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza- 
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty. 


kraaow 10 grudnia. 

Dzienniki przyniosły nam wiadomość o krwa- 
wych utarczkach między Turkami i Czarnogór- 
cami. Podobne zajścia, zwykłe skutki wzajem- 
nych rabunków i łupieztw, pojawiały się w tych 
stronach nader często, bez polityczuego znacze- 
nia, wyjąwszy że bywały dowodem słabości 
rządów nie umiejących: nakazać uszanowania dla 
prawa. Wszakże dziś rzeczy zmieniły się zu- 
pełnie, a zabór stad i (rzód pociągnął za sobą 
zabory twierdz, i wywołał spory polityczne i te- 
rytoryalne. Odkąd Władyka małćj krainy na 
krańcach tureczezyzny ogłosił się księciem udziel- 
nym i suknię mniszą na gronostaje zamienił, a 
jednym dyplomem kaneelaryi petersburgskićj uczy- 
ni? się niezawisłym od zwierzchnictwa Porty, u- 
tarczki, 6 których mowa, nabierają ważności, któ- 
ra nakazuje nam zwrócić uwagę na ten punkt 
Europy. Książęcy płaszcz, którym Daniel Pio- 
trowicz okrył ramiona swoje, nie wielki to szmat 
wspaniałej i przestronnćj niegdyś szaty najpotę- 
żniejszego z mocarzy świata, ale kiedy od dwóch 
wieków szatę tę zewsząd szarpać zaczęto, dziś- 
by najmniejszy jćj uszczerbek odsłania nagość 


CZĘŚĆ LIFERACKO-ARTYSTYCZNA. 
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIEJ. 


Miały Wersal. 


„Ma foi! to nie do zniesienia“... rzekła obrywając 
w roztargnieniu listki z róży, pani Stanisławska, która 
niegdyś jako panna Osterhausen równie świetną jak krótką 
na dworze króla Augusta odgrała rolę. — „Król ani spoj- 
rzeć na nas nieraczył, jest w tém jakaś tajemnica, któ- 


badać... 
rą dawca te... przerwała hrabina Hirschau, tak łatwą 


ia, jest młodość.* 

m Mass i hrabino. Anna Orzelska jest ideałem 
piękności, jest to pączek w chwili rozwinięcia“ ozwała się 
hrabina Fleming. „I cóż dziwnego, „Że nasz rycerski monar- 
cha, prawdziwy znawca i wielbiciel wszystkiego co pię- 
kne, otaczając godną podziwu Annę oznakami swych 
względów, wzrok nasycony 0d więdniejących kwiatów 
odwraca ? ; } 

„Król“ rzekła dotknięta temi słowy pani Stanisławska, 
„król tą razą powrócił z Polski zupełnie innym; zesta- 
rzał się.“ m 

„Zestarzał ?... Trzeba go umieć odmłodzić odparła hra- 
bina Hirschau, dama dworu księżniczki Józefiny; a znana 
z szyderstwa pani Fuchs dorzuciła półgłośno „Zwycięz- 
twa panny Osterhausen poszły w niepamięć. Ils sont 
passés ces jours de féte.“ . 

I co raz więcćj zaczęła nabierać ognia szermierka sło- 
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'Turcyi. Straciła ona w tym przeciągu czasu 
obszerne posiadłości w Azyi i Węgrzech; roz- 
ległe paszaliki w Afryce i nad brzegami Tygru 
i Eufratu albo zupełnie nie uznają jéj zwierzch- 
nietwa, albo poprzestają na czczych tylko formach. 
Za naszćj już pamięci powstało z oderwanych 
prowincgj kilka państw nowych; Wofłoszczyzna, 
Multany, Serbia i Grecyą żejąznemi obręczami 
ścisnęły resztki posiadłości tureckich w Europie; 
a Egipti Syrya wzajemną tylko zazdrością państw 
europejskich pozostały podległemi 'Turcyi. 

Losy 'Turcyi dawno już orzeczone zostały. 
Spruchniały ten budynek trzyma się tylko jesz- 
cze na Środkowym słupie stolicy, którego nikt 
poderwać się nie odważył, aby nagłe runięcie 
całego gmachu nie zatrzęsło światem i burzy- 
ciela w gruzach nie zagrzebło, Dla tego zwol- 
na od krawędzi domu poczęto rozbieranie J'g0% 
a czas i żywioły dokonają reszty. 

Bośnia, Hercegowina, Albania i Bułgarya pój- 
dą wkrótce za przykładem wyswobodzonych ziem 
tureckich. Po czterech wiekach panowania ture- 
ckiego obudziła się narodowość serbska, a wiara 
chrześciańska tylekroć w serajach baszów wy- 
przysięgana, i litość Europy lub interes sąsie- 
dniego państwa wyswobodzi ich może jak buha- 
tćrów Missolungi lub towarzyszy Jerzego Czar- 
nego. Utworzenie udzielnego księstwa wszcze- 
pionego jakoby klin między bośniackie i albań- 
skie posiadłości Wurcyi, będzie niezawodnie ha— 
słem do nowych walk, których początek właśnie 
nam dzienniki południowe doniosły. Już mie- 
szkańcy okolicznych albańskich osad przypominają 
sobie, że niegdyś pod serbskiemi wojewodami 
bołdownikami Uara Duchana gromili dzisiejszych 
panów, a cała dążność literatury serbskićj i wpływ 
duchowieństwa skierowane są w tę stronę z tą 
jedynie różnicą, iż wdadzę, jaką niegdyś piasto- 
waf Car serbski, inny dalszy, a potężniejszy je- 
szcze odziedziczył monarcha językiem i religią 
spokrewniony, a jak Duchan Wstawiony zwycię- 
stwami nad Turkiem. 


wna, nierzadka w tóm miejscu. Było to bowiem w sa= 
lome hrabiny Hirschau, znaném ognisku Drezdeńskiego 
świata na puczątku wiosny 1730 r. 
Fryderyk August, elektor Saski i król Polski, który w za- 
midowaniu przepychu stolicę $W4 WSpamałemi przystroi 


znowu dwór Drezdeński, nie D*Z Słuszności niemieckim 
Wersalem Zwany, siał się świąty™ą piękności, dowcipu i 
wdzięku. Drezno było podowczż8 co do smaku i wy- 
tworności jedynóm odbiciem francuzkiego dworu, i tylko 
król August umiał wiernie odzwierciediić obyczaje w gro- 
bie nawet podziwianego Ludwika 15g0, Równe i tu jak 
we Francyi kobiety dostarczały dworowi, kióry August 
koło siebie utworzył , żądanego U'OKU niewyczerpanym za- 
svbem pełnej wdzięku pustoty: e dzień każdy na tym 
dworze był niejako nowym oddziałem romansu, bogatym 
w najzawikłańsze intrygi, WYP ywa z natury rzeczy, A 
raczéj z natury kobiet, Te bowiem ubięgąjy się na wy- 
ścigi o zaszczyt wiernego naśladowania wersalskich swych 
wzorów, zaszczyt tém szlachetniejszy, jeżeli ję opinija pod- 
nosiła do równój z pierwszemi Wysokości, Jub w tejże 
samój jak tamte pogrążała głębi. kole: towarzyskićm 
rzeskie obudzifo się życie, powrót króla otwarł długi sze- 
reg świetnych uroczystości, A NOWA gwiazda, która za 
błysła na Drezdeńskim dworze, stawała się hasłem gro- 
źnéj rewolucyi budoarowćj. Anna hrabina Orzelska, wyż- 
sza pięknością į dowcipem nad cały ogół płci swojćj 
w stolicy, przybywszy z królem z Warszawy, sama jedna 
trzymała berło {éj niewieścićj potęgi, przed którą mno- 
gie współzapaśniczki z upokorzeniem ustąpić musiały, 
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gmachami, i wsród najwyższego Pawet użycia maruotra- | zwycięztwo. 
wnych rozkoszy, w razie potrzeby bohaterem być nie- | szyderstwa głęboko w bliźnie serca zapuszczanym, ulżyć 
przestawał, powrócił od niejakiego czasu z Polski, i | własnemu cierpieniu. s 


Przyjmują oig | 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzgjy, 
DONIESIENIA litarackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczą: 6 się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

z 2 Ma opłatą 

od wiersza pożytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 groqza —- z dopłstą 10 krajearów za każdą 
pubiskacyę na stępal rządowy. 

$ ? Lisy 
najreackswona  nióorzyjmieją się , wyjąwszy od stałych lub 

znanych koraspondentów. 


BEE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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Mniejsza 0 to czy Omer-pasza przekroczy 
brody Bojany i pójdzie ukarać zuchwalstwa no=- 
wego księcia, walka serbsko=turecka, chrześciań- 
Sko-muzułmańska musi się skończyć: wcześnićj 
czy późnićj upadkiem państwa , które im więcćj 
sił nabyć pragnie przez przyswojenie sobie eu- 
ropejskich warunków cywilizacyi, tém większy 
zadaje fałsz zasadom bytu swojego, tém więcćj 
wyzawa się zżywiołów azyatyckich, jedynem żró- 
dłem Jego potęgi będących. Książe Daniel przy- 
pomina nam normandzkich książąt Asturyi, któ- 
rzy z gór swoich kantabryjskich podkopali pa- 
nowanie Maurów i przygotowali przyszłą wiel- 
kość połączonych królestw pirenejskiego pół- 
wyspu. 


ińorespondencya Czasu. 


Z pod Mielca 7 grudnia. 
Po ostatnim liście moim znowu w sąsiednich dobrach 
p. Lanckorońskiego pożar zniszczył gumna z krescencyą 
i zapasem siana. Niepodubna jest przypisać nieostrożności 
tylu wypadków. Dla czegóż palą się gumna, gdzie prze- 
cież nikt z ogniem niema do czynienia? Dla czego chłopi 
którzy w swóm sielankowóm niechlujstwie nietylko ostro- 
żności niezachowują, ale nawet po większćj części ko- 
minów niemają, wolni są od téj klęski, która tak często . 
dotyka większych posiadaczy? Jak wszelkićj nieprawości 
tak i tćj trudno jest uczciwym pojąć rozumem. Dopóki 
pańszczyzna i juryzdykcya otwierała pole nadużyciom, 
przypuszczam iż człowiek bezsilny a bezsumienny unikał 


tego podłego sposobu zemsty na możniejszym swoim prze- 
ciwniku, klórego niemógł attakować otwaccie. Dzisiaj 


atoli podożyć to chyba na karb owéj nieubłaganćj niena- 
wiści ku cudzej własności, o którćj Świadczą namiętne 
wyniszczauia drzewek przy gościńcach, wypasz«ne pola 
i łąki, niszczone rok rocznie płoty itp. Wszystkiemu zaś 
winno głębokie zepsucie moralne. 

„Przy naMoku zdarzeń, przy niecierpliwości cechującój 
wiek nasz, co wszystko chciałby osiągnąć z telegraficzną 
szybkością, o gruntownóm podniesieniu moralnóm, na o- 
świacie i wierze opartóm, pomyśleć nikt niemiał czasu. 
Pojedyncze prywatne usiłowania, niewiele w tym wzglę- 
dzie poradzą. Dla młodzieży wiejskićj zaprowadzenie 0- 
gólne i przymusowe szkółek, w których nauka zdrowa 
ua religii oparta i charakterowi ludu odpowiednia a przez 
nauczycieli praktycznych wykładana; dla starych subor- 


gotując się pokątnie do srogićj między sobą wojny. Po- 
ranek, w którym powyższa toczyła się rozmowa w sa- 
lonie hrabiny Hirschau, był pierwszym po nocy balowej, 
pełnój niepowetowanych klęsk wszystkich piękności Dre- 
zna, nad któremi odniosła Anna z nikim niepodzielane 

Ale zwyciężone starały się żądłem ironij i 


„O lakl, prowadziła dalój pani domu, zwycięztwo Anny 
jest to fait accompli, Ale czyż August jest Damonem 
albo Leandrem, któryby morza dla miłości przepływał ? 
Świetne dni hrabiny Kónigsmark i pani Kozel niezbyt dłu- 
go trwały; o! i dla Anny uderzy godzina — tylko umieć 
korzystać z tćj godziny, a tryumf niewątpliwy! Sidła jn= 
tryg już rozstawione. Baczność |! moje panie! Co do mnie ni- 
czego silnićj niepragnę , jak wydobyć ten cud wdzięków z ta- 
jemniczego cienia, w który się osłania! Ktoby mi przy- 
świecił w tym zmroku, mógłby sam sobie wyznaczyć 
nagrodę!“ 

„Trzymam panią za słowo*, ozwał się głos, na któr 
wszystkie damy odwróciły się ku drzwiom. Młody książę 
Anhalt stał. w progu. 

»Pardonnez-moi Mesdames, dodał gość z uśmiechem 
„hrabina Hirschau dozwala mi bez oznajmienia wstępu do 
swego salonu, nie moja więc wina Żem paniom przeszko- 
dzi]. Prócz tego nikt niedosłyszał mego lekkiego puka- 
nia, gdyż te czarujące usta umiały siłą swych zdań mo- 
ralnych owładnąć ucho słuchających, <,,, 

Pominięto w słowach tych zawartą ironią, gdyż książę 
zabierał się zaspokoić ogólną względem Anny ciekawość, 

„Za ostatnim pobytem króla Augusta w Warszawie 
w kolei rozlicznych uroczystości odbyła się rewia, ną 
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dynacya i porządek wojskowy obok nieskazitelnój spra- 
wiedliwości, oto byłyby może środki stanowcze. Spoczy- 
wają one w ręku rządu. My o tyle powinniśmy iść mu 
w pomoc, o ile znajomość miejscowych stosunków i sła- 
be nasze środki dozwólą. 

Co do szkółek w cyrkule naszym pierwsza zaświtała 
już zorza. Wysłany w tym celu komissarz cyrkularny p. 
Macher, objeżdźał wszystkie dotąd prywatnie istniejące 
szkółki, by obmyśleć stałe fundusze na ich utrzymanie. 
Kilka gromad z chęcią zobowiązało się zapewnić płacę 
nauczycielom. Niepotrzeba być optymistą aby po gorliwo- 
ści i zdolności z jaką p. Macher zajął się tym przedmio- 
tem, dobrych spodziewać się skutków. Są wprawdzie nie- 
którzy, że ich tak nazwę starowiercy, którzy przeciwni 
są tym działaniom; wychodzą oni z przedpoiopowćj za- 
sady że chłop umiejący pisać, ciągle będzie pisał repliki; 
wszakże obawa podobna przy dzisiejszych stosunkach 
jest niedorzeczna. Przyznaję i ja że dotąd szkółki nie 
wiele wydały owoców; były to atoli drobiazgowe usiło- 
wania które acz chwalebne, ogólnych skutków przynieść 
niemogły. Potrzeba na to powagi, wytrwałości, ezaśu 
dłuższego. Potrzeba może wygaśnięcia dzisiejszego ze- 
psutego pokolenia. Ale czyż wszelkićj pracy skutków do- 
czekać nam trzeba? Czyż po nas koniec już świata na- 
stąpi ? 


Berlin 7 grudnia. 

+ Na wczorajszóm posiedzeniu drugićj Izby stał na 
porządku dziennym wybór prezydenta i wiceprezydentów, 
Wybór padł na kandydata ministeryalnego, .p. Uhden. 
Przeciwnik jego, były prezydent upłynionćj legislatury, 
hr. Schwerin, ustępując z pola, poszedł wesprzeć talen- 
tem i prawością swoją uszczuplone szeregi opozycyi. Hi- 
storya parlamentu pruskiego nada mu godnie zasłużony 
przydomek „bezstronnego prezydenta.* Walka wczoraj- 
sza była niezmiernie zaciętą, trwała od przedpołudnia do 
ciemnćj wieczornćj godziny, i jeszcze wszystkich wybo- 
rów nie skończono; wybrano tylko prezydenta i jednego 
_ wiceprezydenta, pierwszego i drugiego dopiero w trze- 
ciém serutinium. Walka była i ciekawą i stanowczą; 0- 
kazało się z niéj, to co w ostatnićj korespondencyi wy- 
kazałem szczegółowo, że cały punkt ciężkości w głoso- 
waniu nie leży ani na prawój ani na lewćj stronie tera- 
Źniejszćj Izby, lecz w frakcysch jéj pośrednich, a miano- 
wicie w frakcyi katolickićj. Dopóki frakcya katolicka za 
swoim własnym kandydatem, p. Waldbótt-Bornheim, gło- 
sowała, żaden z kandydatów dwóch przeciwnych obozów 


nie miał i nie mógł mieć absolutnćj większości. W pierw-. 


szćm scrutinium było 153 głosów po prawćj, 113 po le- 
wćj, 55 w katolickićj frakcyi, między któremi polskie. 
W drugiem scrutinium byfo po prawćj 155, po lewej 128, 
w katolickićj frakcyi tylko 39, po odłączeniu się od niéj 
głosów polskich, które dostały się hr. Schwerinowi. Do- 
piero w trzecićm scrutinium, kiedy frakcya katolicka u- 
stąpiła z pola i 39 niezapisanych kartek wrzuciła do ur- 
ny, przez co większość absolutna zstąpiła do liczby 143 
głosów; dopiero wtenczas, większością 154 głosów kan- 
dydat ministeryalny wyszedł z walki zwycięzcą. Frakcya 
Bethmann-Hollweg, głosowała za kandydatem opozycyi. 
Tażsama walka powtórzyła się przy wyborze pierwszego 
wiceprezydenta. Kandydatem prawćj był katolik Wald- 
bott-Bornheim, kandydatem lewćj strony Patow; frakcya 
katolicka postawiła tą razą za kandydata właściwego swe- 
go naczelnika p. Osterratha. Wybranym został Waldbott, 
któremu w trzecićm scrutinium i frakcya katolicka dała 
głosy; większość 187 przeciwko 112. _ 6 

F Stronnictwa pierwszćj Izby wcale się jeszcze nie uor- 


ganizowały. Izba cała składa się dotąd tylko z 95 człon- | ści był 


CZAS. 


ków. Z tych 24 liczy się do stronnictwa ostatecznej 
prawćj pod przewodnictwem Stahla, około 30 do stron- 
nictwa trochę umiarkowańszego pod przewodnictwem hr. 
Arnim-Boitzenburg i Briiggemanna. Komissya wyznaczo= 
ńa do zreformowania regulaminu obrad dla pierwszćj 
Izby, co w skutku uszczuplonćj liczby członków stało się 
rzećżą konieczną, Wygotowała już dotyczący projekt, któ- 
rý wkrólce wniesiohłym będzie na porządek dzienny. Do- 
tyczy on się głównie liczbowego stósunku członków za- 
siadać mających w komissyach i w wydziałach; podają= 
cych i popierających wnioski, cznaczenia plenum itd. 
Postawiono także Wniosek, aby drugi obór prezydenta 
lzby, po upłynieniu pierwszego miesiąca, miał walor na 
całą sesyą. Większość stanowić mają 73 głosy, w któ- 
rym razie Izba uważać się będzie za będącą w kom- 
plecie. 

Zmniejsza się w Prusiech coraz więcój liczba dawnych 
wyższych wojskowych. Niedawno umarł jenerał Thile 
w Frankfurcie nad Odrą. Teraz donoszą z Królewca, że 
w dżień 30 z. m. zakończył tamże życie jenerał dywi 
zyi Below, otrżymaWszy krótko przedtóm dymisyą ż czyn- 
nój służby. W tómże mieście utworzyło się towarzystwo, 
które ma zamiar Wyd:é odezwę do narodu w celu zbie- 
rania składek na wystawienie pomnika sławnemu Kanto- 
wi.—Spodziewany tt jest w ciągu bieżącego miesiąca Ira 
Aldrige, ów sławny aktor murzyński, występujący w sztu- 
kach Szekspira, 0 którym niedawno temu dzienniki nie= 
mieckie z nad Renu tyle pochwał, mianowicie w oddaniu 
roli Othella, zawierały, — Zresztą publiczność, która się 
polityką trudni, zajęta głównie nowym Cesarzem Francu- 
zów, względem którego szczerości w chęci utrzymania 
pokoju wielu nie może i nie chce się przekonać, inni mo= 
cno są o nićj przekonani, O uznaniu Cesarza przez pań- 
stwa europejskie pod tytułem Napoleon III nikt nie 
wątpi. Kreuzzeitung dowiaduje się z Wiednia, że Au- 
strya zrobi przy uznaniu pewne zastrzeżenia. Prusy pój- 
dą za Austryą i Rossyą. Pospieszne uznanić przez króla 
neapolitańskiego zastanawia dlatego, że pierwszy Bourbon 
nową dynastyą uznaje.—W czoraj odbyła się doktoryzacya 
młodego prawnika Szułdrzyńskiego, na którą i ojciec zje- 
chał i wyprawił młodzieży obfity doktorski szmaus, który i 
deputowani polscy obecnością swoją uczcili. Rzadko tego 
rodzaju uroczystość odbyła się, przy całój wesołości z ró- 
wną powagą, skromnością i serdecznością. Spartański o- 
byczaj panował pomiędzy młodzieżą w obec starych za- 
służonych obywateli, między któremi znajdowali się: hr. 
Tytas Działyński, jenerał Chłapowski, Gustaw Potworow- 
ski i iani starsi i młodsi. Podobne uczczenie młodzieży 
przeż starszych, do -okoliczności publicznych popisów za- 


śtósowane, może tylko dobry wpływ wywierać na moral- 
ne i umysłowe usposobienie przechodzących do zawodu pu- 


blicznego. Liczna młodzież obywatelska z księstwa koń- 
czy tu teraz wyższe nauki, a zapał do nich, równie jak 
wzorowe prowadzenie się rzadko w takim stopniu tutej- 
szą uniwersytecką młodzież polską odznaczały, i chwała 
Bogu, czas umysłowćj apatyi już przeminął. 
Paryż 4 grudnia. 
łk Przerwanie służby pocztowój nie pozwoliło mi zdać 
wam sprawy natychmiast z wjazdu L. Napoleona do Tu- 
lierów i inauguracyi cesarstwa. Pisać zaś nazajutrz było 
zapóźno, gdyż znalazłem wszystkie szczegóły téj uroczy- 
stości w dziennikach. Zwlekając pisanie do zwykłego dnia 
méj korespondencyi, nie pozbawiłem was żadnego wa- 
źniejszego ni zakulisowego szczegółu, wszystko bowiem 
odbyło się według przepisanego parę dni wprzód pro- 
gramu, Różnica w tym tylko zachodziła, że zapał ludno- 
tego razu istotnie większy i szczerszy. Nie mó- 
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którćj popisywał się hrabia Rutowski, syn hrabiny Kosel, 
jako szef z swoją świetniejącą blaskiem wojskowego prze- 
pychu gwardyą koronną. Król po ukończeniu przeglądu 
przechadzał się zadowolony po pałacowym ogrodzie w to- 
warzystwie hrabiego, gdy w tém sokoli wzrok monarchy 
dostrzegł w przyległym parku zrywającą kwiaty pełną 
wdzięku dziewicę. Wstrzymuje się August, podziwia nie- 


knością córki francuskiego Winiarza Duval. Królewska 
miłość uzyskała wzajemność zupełną, lecz bóżek wojny 
zbyt nagle rozerwał ten roskoszny stosunek. Karol szwedz- 
ki zmusił króla Augusta do opuszczenia Warszawy, którą 
dopiero wtedy miał znowu zobaczyć, gdy pierwszy po 
doszczętnćj klęsce u sułtana Achmeda schronienia zażą- 
dał. August kochał Henryetę, lecz wkrótce nowe wra- 


znaną piękność, rysy jego się ożywiają, i z ust wyry- | żenia zatarły jéj obraz w Jeg0 zmiennóm sercu. Lecz 


wają się słowa: kto jest ta cudna kobieta? Rutowski u- 
szczęśliwiony zdarzoną sposobnością, w szybkim poskoku 
przebiega bramę parku, i podawszy ramie młodćj osobie 
przyprowadza ją do nóg króla: Najjaśniejszy Panie, Hen- 
ryetta Duval była jéj matką — mam na to dowody! 

„Po co dowodów? — tu sama natura przemawia, Tak 
jest — to są rysy biednćj Henryety, która mnie tak go- 
raco kochała... 3 

„I umarła z miłości, rzecze sierota ze łzami. 

„Niech w Bogu spoczywa! westchnął z głębokim ża- 
lem król August. Krzywdę matki sowicie chcę wynagro- 
dzić córce — ty będziesz mojem najdroższóm dziecięciem. 

I córka Henryety otrzymała ogromną pensyg, a nadto 
w darze wspaniały w Warszawie pałac zwany błękitnym, 
gdzie książęce prowadziła życie prześliczna Anna pod 
nazwiskiem hrabiny Orzelskićj.* 

„Czyn godny Augusta.* 

„Coś nazbyt romansowo.* 

„Racz Wasza Książęca Mość dokończyć.* > 

„Milczenie jest torturą w tćj chwili, prosimy o klucz 
zagadki zawołały ciekawe kobiety.“ 

»Wola pań jest dla mnie prawem. — Gdy Fryderyk Au- 
War z planem uzyskania polskićj kórony pierwszy raz do 

arszawy przybył, oczarowały go wdzięki słynnćj pię- 


silniejsze Henryety uczucie, trawiło ją niszczącym pło- 
mieniem. Umarła! zabiło ją Zapomnienie Augusta — Anna 
została pod opieką dziadka, który niechcjał żebrać łaski 
u wydziercy swój córki, i długo imie ojca było jéj nie- 
żnanćm, chociaż odbierała wychowanie godne najwyższe- 
go rodu. W pośród wojen i domowych zamieszek, wi- 
chrzących niesźczęśliwą Polską, biedny Duval niemogąc 
przenieść zupełnój ruiny majątku i cierpień, złączył się 
z swojem rzewnie opłakiwanem dziecięciem, Trzynasto- 
letnia Anna została sierotą, 22 do chwili, w którój hra- 
bia Rutowski trafem odkrył jéj Pochodzenie, i wziąwszy 
ją do swego domu braterską Oloczył opieką, z którćj 
jak dopiero mówiłem, w ojcowskie przeszła objęcia, Tem 
przeto Ańna jest w Dreznie, Cczóm już była w tVarsza- 
wie : najdroższym skarbem królewskiego serca i najpię- 
kniejszą, najszlachetniejszą Z grona kobiet dworu. Król 
jest jej ojcem w najobszerniejszóm znaczeniu, zazdrość 
więc wasza moje panie! jest přonną... a teraz mam pra- 
wo zażądać nagrody—rzekť książę nachylając się do ucha 
hrabiny Hirschau.« < 
(Dalszy cigg nastapi). 


pae 


| użyteczność Słownika, a niska 


wię tu o krzykach, sprowadzonych na taras tulieryjski 
przekupni z chorągwiami, ale o ludności właściwej i czę- 
ści gwardyi narodowćj, która miłuje przedewszystkićm 
równość, demokratyzm, że niepowiem socyalizm. Wie- 
czorem, jlluminacya domów prywatnych była także li- 
czniejsza, Pomimo wilgotnego czasu, ludność przechadza- 
ła się po ulicach, bawiąc się widokiem illuminacyi, która 
chociaż nie była powszechną, była piękną. Tego dnia, 
panna Rachel uilluminowała wszystkie okna swego mie- 
szkania. Tego dnia także Veli Pasza, ambassador turecki, 
dał obiad 1 przypatrywał się z gośćmi z tarasu ambasa- 
dy wjazdowi Napoleona Illgo. Uroczystość niebyła niczóm 
zakłócona, tylko studenci Liceum Napoleońskiego roz- 
gniewani, że im nie dano dwóch'dni wakacyj, mieli krzy- 
czeć: Le-lam-pion! lelam-pion! Vive la République! 
itd., i Towarzystwo imperialistów (dawnych Decembrzy- 
stów), wyprawiając bankiet około Arc de Triomphe , 
wieszało niby na szubienicy Rzeczpospolitą w postaci lal- 
ki, przybranój w kolory roku 1793, przyczóm zaszły ha- 


„asy i bijatyka. 


Przybywszy do Talieryów i po pokłonienia się przeku- 
pniom wywijającym chorągwiami, Napoleon Illci jadł obiad 
z całą familią, nawet z księciem Canino i Piotrem Bona- 
partym, ale do orszaku w którym obchodził potóm rzy- 
byłych gości, między któremi znajdował się Abdel-Kader, 
zaprosił tylko księcia Hieronima, księcia Napoleona, księ- 
żnę Matyldę i księżnę Camerata. Napoleon Ici, stosując 
się do dekretów Napoleona Igo i ostatniego Senatuskon- 
sultu, ma rozdzielić swą familią na cesarską i cywilną. 
Do pierwszćj należyć będzie tylko książe Hieronim i syn 
jego książe Napoleon; do drugićj zaś wszystkie dzieci 
spłodzone z małżeństw zawartych na mocy pozwolenia 
danego przez Napoieona Igo, jak książe Murat, hr. Ru- 
spoli, margr. Pepoli, księżna Cameratta itd. Dzieci tych 
ostatnich, jako spłodzone z małżeństw nieupowaźnionych 
mają być wykluczone z familii cesarskićj. Dlatego syn 
księcia Murata i syn księżny Camerata zostaną prostemi 
oficerami lub urzędnikami. Członkowie familii cywilnćj 
cesarskićj, mają dostać po 300,000 fr. pensyi rocznćj. 
Po obejściu gości, mowy cesarz napisał listy do księżny 
Badeńskićj i księżniczki Wazy. Mówią, że p. de Morny 
ma być mianowany nadzwyczajnym ambasadorem do Wie- 
dnia, i że przez niego Napoleon lllci ożeni się prokura- 
cyjnie z księżniczką Wazą. 

Cesarz rozpoczął pierwszy dzień swego panowania od 
zwiedzania szpitalu cywilnego Hôtel Dieu i wojskowego 
Val-de-grace, i od wyznaczenia 200,000 fr. na pomoc 
biednym matkom, które pragną odebrać swe dziagi zę 
szpitala podrzutków. Było to dowódem, że Napoleon Ilici 
chce się opierać na massach, Dowód był zręczny i tra- 
fny na pierwsze dni panowania, dla innych zwykle tak 


trudne. Dziś Tuilerie, przez cztery lata czarne i smu= 
tne, przybrały życie jakie miały za Ludwika-Filipa. Ki- 
rasyery stoją z pałaszami przed bramą, chorągiew trój- 
kolorowa powiewa nad wieżą zegarową, a przed apar- 
tamentami cesarskiemi przy obluzie warty, gra muzyka. 
Gidy nie figurowali przy inauguracyi cesarskićj, bo są 
w formacyi a raczéj reotganizacyi. Wiecie, że każden 
gid ma mieć mundur z sukną podoficerskiego i że każdy 
oficer gidów jest obowiązany posiadać 5000 fr. rocznego 
a własnego dochodu. Mówią, że oficerowie liniowi tém 
się mieli obrazić, ale pogłoska, jak nateraz zdaje się 
fałszywą, ŻZandarmi ruchomi nie mają być "tak prędko 
mianowani gwardyą cesarską; nastąpi to nieco później. 
Tymczasem teatra, biblioteki, muzea itd. noszą juź tytu- 
ły cesarskie, jakie im były dane przez Napoleona Igo. 
Dziennik le Pays nażywa się: Pays, Journal de Empire. 
Publiczność zdziwiła się kiedy przeczytała, że Napoleon 


DOKŁADNY SŁOWNIK 
niemiecko - polski i polsko-niemiecki 
p. Morongoviusa. — Królewiec 1853. 


Otóż mamy i trzecie wydanie Słownika Morongovi 
w przeciągu lat niewielu! Szczegół ten najwyraźnićj prze” 
mawia za jego dokładnością, i wielkim praktyeżnym uży- 
tkiem.  Teraźniejsze wydanie, którego zeszyt pierwszy 
mamy przed sobą, ma to jeszcze przed innemi, że jest przej- 
rzane 1 znacznie pomnożone przez Dr. W. Wyszomirskiego. 
Wiadomo bowiem, że zacny Gdańszczanin Morongovius, 
który długi czas sam jeden, jak stracona czata, utrzymy= 
wał szczątki mowy polskićj, ożywiał pamiątki historyczne 
w tym porcie baltyku, tak niegdyś świetnym kiedy do 
Rzeczypospolitój należał — Morongovius, niedawno zakoń- 
czył żywot swój upleciony z cnót i prac, niepowiem jeni- 
alnych, ale pożytecznych pod każdym względem. Dosko- 
nały filolog, zapewne byłby nas cbdarzył dobrym Słowni- 
kiem greckim, lecz pilnićj mu było ocalać mowę ojczy- 
stą na Pomorzu; więc też wziął się do napisania Słownika 
niemiecko-polskiego i polsko - niemieckiego, zamieszeżając 
obok niemieckich lokucyj, odpowiedne polskie frazesy i 
zwroty z najlepszych pisarzy naszych wyczerpnięte. Nie 
była to, jak widzimy robota tandetna, gle dzieło z ża 
miłowaniem i nauką podjęte! Do niniejszego wydania 
przybywa około 8000 objaśnień i wyrazów nieznajdują- 
cych się w poprzednich dwóch; co tóm batdzićj zwiększa 
cena trzech talarów , czyni 
zwłaszcza dlą młodzieży naszćj, dla którćj 


przystępnym j 
cki stał się tak ważnym warunkiem. 
R 


język niemiecki 


CZAS. 
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Illci bierze tytuł cesarza z łaski Boskićj i woli narodo- , bawarskiego; takie przynajmnićj pogłoski obiegają po dżien= 


wćj, bo pamiętała, że te wyrazy dały powód do nieskoń- 


czonych rozpraw i teoryj, i że pozbawiły tronu starszą 
linią Burbonów, ale zadziwienie jej było niewielkie i o» 
graniczało się nieledwie do mieszczaństwa, 
patrząc na to co się dzieje, szczególnićj na zapał poka- 
zany w dniu inauguracyi cesarstwa, Francuzi śmieją się, 
dziwią się i twierdzą, że meją prawo być zamieszczone- 
mi u Bonifratrów. Taki to zwykle początek każdćj prze- 


miany wyobrażeń publicznych. Wkrótce Francuzi zdziwią : 


się zapewne, jaki postęp zrobili. 


Paryż 4 grudnia. 

* Ciało prawodawcze zostało odroczone do 14go lu- 
tego. Przykład deputowanego p. de Kerdrel, wzbudził 
tylko naśladownictwo w margrabi de Calvićre, który po 
długióm namyślaniu się, dał nareszcie dymisyą. Na tóm 
się skończyła opozycya legitymistów. Dzisiejszy Monitor 
Wómaczy, dlaczego rząd nakazał rewizyą papierów bi- 
skupa w Luçon, Rewizya miała miejsce dlatego, że w pa- 
pierach jednego z redaktorów dziennika Esperance du 
Peuple znaleziono list rzeczonego biskupa, pisany do hr. 
de Chambord. Dzienniki niechętne, nie ogłosiły prawie 
Żadnego artykułu wstępnego, z powodu inauguracyi ce- 
sarstwa. Artykuł dziennika l’Union jest bardzo dwuzna- 
czny i niemal nieprzyjazny. Le Siècle zamilczał jak Dé- 
baty. W Assemblée Nationale, p: de Salvandy ujął się 
tylko za Ludwikiem XVilitym i zaprzeczył, aby król ten 
nie uznawał rządów poprzednich, jak te twierdził Napo- 
leon Ilici w mowie mianćj do Senatu i Ciała prawoda- 
wczego. Republikanie nie otrzymali spodziewanój amne- 
styi. Aby ją otrzymać, muszą prosić o łaskę i uznać ce- 
sarstwo, a na'to niewielu z nich się odważy, Mówią, 
że jenerałowie wygnani poddać się niemyślą. 

Margrabia Antonini, ambasador neapolitański, złożył już 
wczoraj listy wierzytelne Napoleonowi Illmu. Inni am- 
basadorowie jeszcze ich nie otrzymali. Dwory europej- 
skie czekają na notyfikacyą cesarstwa. Times spodziewa 
się, że notyfikacya uzna główne zasady traktatu wiedeń- 
skiego. Wrażenie jakiego doznała Francya, z powodu 
zamiaru rządu angielskiego powołania do broni 5000 
majtków i 2000 kanonierów, przeminęło, ale niedowierza- 
nie Anglików do cesarza Francuzów, ma się coraz bar- 
dzićj powiększać, Constitutionnel krytykując w tych dniach 
budowę floty angielskićj, tak oburzył Anglików, że p. 
de Flahault bawiący obecnie w Londynie, pisał do cesa- 
rza, aby go kęzał odwołać. Odwołanie nastąpiło w le Pays 
i la Patrie, a nawet w samym Constitutionnelu. Czy to 
z powodu zbrojenia się Angli, czy z sytuacyi finansów 
francuskich, giełda paryska spada i spadnie zapewnie je- 
szcze bardzićj, bo prodsiakiorstna dróg żelaznych za- 
żądają wkrótce od akcyonaryuszów pieniędzy. -Wszyscy 
są ciekawi operacyi banku Fouldów i Perirea. Rotszyld 
niechce stanowczo zakładać, jak głoszono banku rywali- 
zacyjnego, pod imieniem bankiera Espeleta. Używa on 
takiego kredytu w Paryżu, iż jest przekonany, iż gdyby 
chciał założyć bank, wszyscy akcyonaryusze banku Foul- 
dów sprzedaliby mu akcye i do niego się przenieśli, Po- 
dobna potęga finansowa niejest łatwą do obalenia, a je- 
dnak jest ona sprzeczna z dzisiejszą zasadą rządu fran- 
cuskiego, który musi koniecznie starać się o scentralizo- 
wanie w swym ręku wszystkiego, mianowicie finansów. 
Rząd się tłómaczy, Że podnosząc Fouldów, nie podnosi 
nowćj potęgi finansowćj, i że ich potrafi ograniczyć do 
roli prostych ajentów, że nie pracuje nadto w sensie so- 
cyalistowskim, lecz że uderza na potęgę, która robiła co 
chciała na giełdzie paryskićj. Fouldowie mają w bracie 
Benedykcie wielkiego finansistę, ale czy on potrafi od- 
kryć tajniki operacyjne Rotszylda, których dotąd niemo- 
gą odkryć sami meklerowie, przychodzący do niego po 
rozkazy przed otwarciem giełdy? Cokolwiek nastąpi, wal- 
ka między Fouldami a Rotszyldem pozostanie interesują- 
cą, a może nawet płodną w wypadki. 


Przegląd Polityczny, 


Spodziewany od dawna projekt reformy wyższćj Izby 
pruskićj, przedłożony jój został na posiedzeniu wtorko- 
wóm przez ministra spraw wewn. Projekt ten jest po- 
wtórzeniem dawnićj Izbom przedstawionego, to jest, aby 
członkowie tćj Izby wyłącznie mianowani byli przez króla. 
Drugi projekt tyczy się zmiany w zwoływaniu Izb, aby 
te zamiast corocznie, co drugi rok zbierały się w listo- 
padzie. Trzeci projekt oznajmia, że rząd postanowił nie- 
wykonać ordynacy! gminnćj z dnia 11 marca 1850 r., ale 
do dawnćj powrócić i takową wyrobić na podstawie roz- 
porządzeń powincyonalnych, a zarazem zapowiedział mi- 
mister projekt do prawa © ordynacyi gminnćj dla sześciu 
wschodnich prowincyj, inną zaś dla Pomorza szwedzkiego 
i wyspy Rugii, a inną dla Westfalii; nadto odmienną dla 
miast a odmienną dla wsi w prowincyach wschodnich, 
ordynacyę gmin wiejskich i miejskich prowincyi nad- 
reńskićj. 


Drugim więc prezydentem w Izbie niższćj wybranym 
został kandydat prawćj Engelman; przeciwnikami jego byli 
Bethmann-Hollweg i Patow. Połowa członków katolickich 
wydaliła się, deputowani polscy głosowali za Patowem, 
Okoliczność ta potwierdza zdanie naszego korespondenta 
o stanowisku stronnictw w [zbie niższćj. > , 

Zbliżenie się dwóch gabinetów niemieckich w sprawie 
celnój ma pociągnąć za sobą upadek p. Pfordten ministra 


W. ogóle, 


go planu przedstawił. 


radcą państwa. Dr Antoni hr. 


nikach. Tyle pewna, ŻE Bawarya dużo liczyła na nie- 
zgodę obu gabinetów W Sprawie celnćj, bo to nadawało 
temu krajowi pewńą w Niemczech powagę i nad drobne- 
mi księstwami przewagę. 

Reszta floty niemieckićj zakupiomą została przez towa- 


'rzystwo Lloyda angielskiego, 


— Król szwedzki ma Się znącznie lepićj. 

— Monitor francuzki ogłasza liczne depesże telegrafi- 
czne donoszące 0 utoczysterp 
Tym kraju, 5go w niedzielę, 
- Minister marynarki oddał do dyspozycji Abdel-Kadeta 
fregatę parówą w Marsylii, która przewiezie go do Ażyi 
Mmiejszćj. Ks 

Dwóch inspektorów jeneralnych oświecehia publieżtego 
wiżytowało w tych dniach z wyższego polecenia duchoż 
wne zakłady edukacyjne, w qygcezyi biskupa Luçon. 

Dzienniki ogłaszają niema] codziennie imiona legitymi- 
stów występujących Z rad gminnych i municypalnych 
w skulku manifestu hrabiego Chambord, 

— Depesza tełegraficzna ż Brąkseli ? grudnia dońóśi, 
że Izba repreżentantów większością 67 głosów przeciwko 
21 przyjęła projekt do prawą powściągającego obraźliwe 
przeciw obcym monerchom wystąpienia. Wszystkie po- 
prawki zostały odrzucone, 

— Plan finansowy p. D'Israeli, głównie zajmuje wszy- 
stkie angielskie dzienniki, których większa część, nawet 
opozycyjnych, przychylnie się o nim wyraża. Times po- 
chwala go bezwarunkowo, „Sam Robert Peel, pisze ten 
dziennik, niebyłby w najpomyślniejszych czasach lepsze- 
P. D'Israeli pokazał krajowi fa- 
klycznie, że ma przed sobą nową pozycyą, nowe Źródła 
dochodu, nowe zdolności podatkowe. Ułównemi cechami 
budżetu tego jest: najprzód że oparty na zasadzie nieo- 
graniczonego współzawodnictwa, poprawia w tym duchu 
niejednę wadę nowćj polityki finansowej; powtóre, roz- 
ciągłość proponowanćj rewizyj finansowćj; potrzecie na- 
koniec, śmiałość planu i zaufanie w wzrost dobrego bytu 
kraju“. 

Z drugiéj strony powstaje Times na hr. Derby, za je- 
go wystąpienie w Izbie lordów, z okazyi mocyi wolno- 
handlowćj margr. Clanricarde, Pierwszy minister nieo- 
mieszkał korzystać Z okoliczności, że większość Izby pa- 


rów sprzyja zasadom protekcyjnym, i mocyi swojej wcale 
inny dał obrot, aniżeli p. D'Israeli w lzbie niższćj, Mo- 
cyą tę możnaby zamknąć w tych 
del jest złóćm, ale roztropność każe ustąpić, 
mówi Times, 
Izby niższćj, 
niemoże jak zachwiać 
jest szacunek narodu. 


słowach: „Wolny han- 
s Tak więc, 
gabińet Derby ma dwa oblicza, jedno dla 
drugie dla Izby lordów. Taka dwulicowość 


prawdziwą powagę władzy, którą 


Dodać tu musimy o nowym planie finansowym, że p 


D'Israeli w końcu ostatnićj mowy swojej ważne złożył 
oświadczenie, iż wszystkie części tego planu uważa za 


solidarne jedne do drugich, tak, że odrzucenie choćby 


jednćj z nich, uważać będzie zą naganę całego systemu. 


Maneno ERZE 


Wiedeń 8 grudnia. Były radca stanu i radca kon- 
ferencyi baron Karol Hietzirger zamianowany został 
Paulowicz dyrektor 
Giunta del Censimento w Medyolanie A poia “=. 
radcą ministeryalnym. Drugim włągę:cielem pułku 1 
huzarów J. C. Mości zamianowany fnpor. bar. Ottin- 
ger; pułku 53 piechoty arcyksięcia Leopolda fmpor. 
bar. Cordon; a właścicielem © pułku piechoty Cesa- 
rza Aleksandra fmpor. bar. chirydin . 

— Słychać, że poseł Sardyński w Wiedniu hr. 
Revel otrzymał zlecenie do traktowania z rządem 
austryackim względem Zmiany niektórych punktów 
zeszłorocznćj umowy celnej à handlowéj, mianowicie 
co się tyczy ułatwienia Przejązdu przez obopólną 
granicę. k i 

— Dawnym dziedzicom dóbr zakazanem zostało 
przez rozporządzenie miBisteryajne odbywać licyta- 
cyj płodami roluiczemi i Produktami przemysłowemi 
bez zezwolenia władz krajowych, i w tym względzie 
właściciele ziemscy ściśle trzymać się mają ogólnych 
przepisów. va 

— Depesza z Tryestu donosi, żę towarzystwo Lloy- 
da zaniosło reklamacye ? Powodu świeżo wydanego 
przez Portę postanowienia, które zakazuje zagrani- 
szym parowym statkom pływać po wodach Bo= 
sloru. xp” 

— Gaz. augsburgska Pisze z Wiednia: Wiadomo, 
że NPan nakazał przed trzema z okładem miesiąca- 
mi wszystkim komendom pułków zdać sprawę ze 
sposobu zachowania się tych oficer6 w, którzy piastu- 
ją godność szambelanów* Podobne zlecenie otrzy- 
mała komisya złożona Z Urzędników cywilnych pod 
prezydencyą hr, Hartig, aby zdać sprawę z postępa- 
wauia w ostataich latach tajnych radców i szambe- 
lanów ze stanu cywilnego. Słychać, że komisya ta 
złożyła raport i wniosła, aby byłemu ministrowi p. 
Pillersdorf odjąć godność tajnego radcy. 


Franc ya. 
Paryż 5 grudnia. Dzisiejszy Monitor zawiera de- 
ret następujący : 
Napoleon it. d. „Zważywszy, Że hr. de Morny od- 
dał świetne usługi krajowi w grudniu 1851 roku; że 


ogłoszeniu Cesarstwa w ca- 


słusznem jest, abyśmy mu dali wyjątko wód 

naszćj iiA Pikari iki stok 

| Art. 1. P. hr. de Morńy, deputowany Ciapa pra- 
b. minister spraw wewń. mianowany 

W. krzyża naszego orderu legii ho- 


, a zasługi hr. 
SIę dosyć znakomitemi, aby go 
W. krzyża posunąć. 
i sprawiła wraże- 
nie w politycznym świecie, gdzie rzadkie przymioty 
iewielu ludzi sta- 


KO udziała (w akcie konfiskaty dobr orleańskich) 
aż do 


Po tylu rewolucyach 
x bw haSzA ojczyzna znaj- 
dzie nas takiemi samćmi, jakiemiśmy zawsze byli. 
à Władze się 
prawda i sprawiedliwość pozostają 


„Ożywieni miłością i poświęceniem bez granie dla 
wielkich interesów kraju i spółećzeństwa, patryo= 
tyzm ten przywiązuje nas więcćj niż kiedy do prze- 
konań, które wśród burz i przeciwności tem więcćj 
się umacniają i zakorzeniają. Widok przesuwających 
się wypadków, blask i wątłość ludzkich poówodzeń 
tem silniejsze obudza w nas zaufanie, tem głębszą 
nadzieję w Opatrzności. 

„Przez jakiekolwiek zresztą próby przechodzić ma 
Francya, SĄ pewne zńsady, które sami jedni, we 
wszystkich przejściach jéj przypominaliśmy; których 
sami jedni nieprzestaliśmy nigdy zalecać jéj uszano- 
waniu i miłości. Wiara katolicka, która ją tak wy= 
soko postawiła w rzędzie nowożytnych narodów, 
władza monarchiczna oparia na tradycyi i dziedzi- 
czności; wolność mądra i porządna, która jest za- 
szczytem w porządku i godnością w posłuszeństwie ; 
prawa uszanowania i hierarchii, uczucie duszy bez 
pychy, siły bez junactwa; namiętność do dobrego; 
duch poświęcenia i ofiar ; wsżystkie te wielkie i świę- 
te rzeczy zbyt często zapoznawane i pogardzane, po- 
winniśmy im więcćj niż kiedykolwiek hołdować i bro- 
nić ich. To nasza wiara i nasze dziedzictwo, 

„Mamy za sobą chwały monźrchii, wspomnienia 
najswietniejszych Życia narodowego epok; a w prze- 
szłości niemai współczeshćj żywe dziedzictwo ery 
płodnćj i szczęśliwćj gorzko ałowanćj przez tych 
nawet, co bieg jćj nierozważnie przecięli. —- Qświe= 
ceni naukami doświadczenia , które dojróćwają spie- 
sznie wśród tak nagłych zwrotów opinii, zarówno 
zabezpieczeni jesteśmy cd złudzeń jak i ed zniechę= 
cenia. Mamy właściwe charakterowi frańcuzkiemu 
przymioty, który tak jest ruchliwym i skorym do 
zapału, ale który zachowuje przytćm grunt nieza- 
chwiany zdrowego rozsądku i uczciwości. 


„Dlatego baczniejsi niż kiedykołwiek i poświęceni 
temu wszystkiemu co zapewnić móżć wielkość Fran- 
cyi, jćj stanowisko w świecie, jéj postęp moralny i 
materyalny, prawdziwe jnteresa jéj ducha, jéj bogac- 
twa i pomyślności, i niezmiordowaną gorliwością wy- 
pełniać nadal będziemy naszą skroemhą rolę 6broń- 
ców sprawiedliwości i prawdy, bezinteresownych żoł- 
nierzy porządku i pójednaniś: 

„l wcześnićj cży późnićj głós ten będzie usłu- 
chanym. 

„Co zaś do wypadków jakie się rozwijać będą przed 
naszemi oczyma, jako widze niewolni od wzruszeń, ale 
umiejący nad sobą panować, zapisywać je będziemy 
z powagą historyi. Tam gdzie milczenie będzie je- 
dyną możebną formą bezstronności, milczeć będzie= 
my. Ale zawsze zwrócone będą oczy nasze ku przy- 
szłości bł'gając Najwyższego, aby zlał na ojczyznę 
naszą tak srodze od półwieku wypróbowaną , najob- 
fiisze błogosławieństwa swoje.“ 

— Constitutionnel w odoowiedzi na wczorajsz 
artykuł p. de Salvandy w Assemblée Nationale pi- 
sze dzisiaj: „P. de Salvandy usiłując oznaczyć ró- 
żnice, między rządami nowemi a dawnemi, kończy 
zdaniem: że cała różnica pol ga na tem, iż jedne 
czerpią siłę swoją w tradycyi, gdy drugie ją żnaj- 
dują w samych sobie.“ Pozwolimy sobie zapytać pana 
de Salvandy: gdy był ministrem Ludwika Filipa, czy 
rząd któremu tak gorliwie służył czerpał siłę swoję 
w tradycyi, czy też w samym sobie?“ 

— Wczoraj po południu Cesarz wyjechał z Tuil- 
leries konno na przechadzkę w towarzystwie ministra 
stanu p. Fould, i przeszło godzinę jeździł po polach 
Elizejskich. Dzisiaj widziano go przejeżdżającego się 


4 


a a 


bez wszelkiej eskorty tak zwany américaine, którą | Massilia 


sam powoził, k 3 ; 
ję Wczoraj w sobctę odbył się w Casino Paganini 


bankiet składkowy deputowanych ciała prawodaw- 
czego, na cześć przywrócenia „cesarstwa, A zarazem 
na pożegnanie przed rozjechaniem się. Wszysey mi- 
nistrowie znajdowali sią na tćj uczcie, Prezes Ciała 
prawodawcześ0, wniósł toast na cześć Cesarza i miał 
stosowną przemowę, którą, rzęsiste uwieńczyły o- 
klaski. Wspomnieć tu musiemy, że w wilią baukieto, 
składkowi wysłali do arcybiskupa deputacyą z proś- 
bą o dyspensę od postu, którą naturalnie natychmiast 
uzyskali. Ta drobsa na pozór okoliczność zdaje nam 
się zasługiwać na uwzgę, jako jeden więcćj dowód 
postępu idei religijnych we Francyi. 

— Powrót p. de Kissielew w przededniu ogłoszenia 
cesarstwa i bezzwłoczna bytność jego w Saint-Cloud, 
uwsżana jest w Paryżu, za oznakę przychylnego u- 
sposchienia Rosyi dla cesarstwa. Jakoż zapewniają, 
Że p. Kissielew najprzyjażniejsze złożył ze strony mo- 
narchy swojego oświadczenia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 grudnia. Umieszczając zawsze na dole obser- 
wacye atmosferyczne, uwolnieni jesteśmy od sprawozdań o po- 
godzie i deszczu dla zamiejscowych czytelników naszych, któ- 
rzy też z małą zapewne różnicą tegoż co i my stanu atmo- 
sfery doświadczają, to jest ciepłój pogody z deszczem na prze- 
mian, a o zimie ani słychać, choć Boże Narodzenie Za pasem. 
Być może że stan powietrza zastosuje się tego roku do prze- 
pisów astronomicznych stanowiących początek zimy w dniu 21 
grudnia. W tém oczekiwaniu z utęsknieniem wyglądamy pierw- 
szych przymrozków które nam oszczędzą obuwia i katarów i 
obsuszą chodniki od niepamiętnych niezmiatane czasów. W rzę- 
dzie oczekiwanych zmian kładziemy również księżyc, który dla 
mieszkańców miast gazem oświetlonych niema żadnćj wartości, 
ale dla nas dzieci natury, niezepsutych  wybrykami cywili- 
zacyi, księżyc ma jeżeli nie urok poetyczny, to przynaj mnićj 
wartość dużego kagańca jaśniejszego niż wszystkie kagan- 
ki a nawet arganckie lampy miasta Krakowa i przedmieść 
jego. Bo tylko w wieczór księżycowy można bezpiecznie przejść 
na palcach po zabłoconych chodnikach, i nieominąć ścieżki 
wydeptanćj w poprzecz ulicy, albo usunąć się na bok przed za- 
stępującemi drogę „kometami z czarnym warkoczem*. Przed 
wielą już laty myślano raz w Krakowie o założeniu gazowni, 
myśl ta ponowioną była przed końcem r. 1848, rozpoczęto na- 
wet korespondencyę z ziomkiem naszym  zawiadującym jedną 
z zagranicznych gazowni, ale jak tyle innych projektów, pozo- 
stał i ten na papierze. A przecież policzywszy ulice miasta po- 


trzebujące oświetlenia i te paręset sklepów rynku, ulicy Grodz- 
kićj, Floryańskićj i Kazimierza, zakład takowy mógłby u nas 


się utrzymać, a jeźli nieco droższe, to natomiast jaśniejsze dać 
światło. 

— W d. 26 listopada, było chorych na cholerę w Peters- 
burgu, 395 osób; zachorowało 60, wyzdrowiało 22 ,. umarło 
20; pozostało w kuracyi 418. 

— W roku bieżącym odkryto już siedm planet, tak że liczba 
znanych dotąd wynosi 30. Największa liczba tych ciał nie- 
bieskich odkrytą została od r. 1845. Za czasów Kopernika 
twórcy systemu słonecznego (1472—1543) znanych było tylko 
6 planet tj. Merkury, Wenus, Ziemia, Mars, Jowisz i Saturn, 
i liczba ta pozostała aż do r. 1781 gdzie Herschel odkrył 
Uranusa. Wziąwszy ziemię naszą jako jedność pod względem 
średniego jéj oddalenia się od słońca a które wynosi mil 
20,700,000, znane planety w następującym stać będą porządku. 


planety WE WO. kre odkrył w roku 
Merkur 0,387 dni 87,969 

Wenus 0,728 up +, :224,7 

Ziemia 1, ” 365,256 

Mars 1,524 „ 686,979 

Flora 2,202 „ 1193, Hind 1847 
Wiktoria 2,335 „ 1303, Hind 1850 
Westa 2,861 „ 1325, Olbers 1807 
Iris 2,884 „ 1346, Hind 1847 
Metis 2,386 „ 1346, Graham 1848 
Hebe 2,425 „ 1879, Hencke 1845 
Parthenope 2,448 „ 1399, Gasparis 1850 
Astrea 2,070, s LOTI Hencke 1845 
Egeria 2,582" „ 1516, Gasparis 1850 
Irene 2,585 „ 1518, Hind 1851. 
Eunomia 2,646 „ 1574, Hind 1851 
Juno 2,669 „ 1592, Harding 1804 
Ceres 2,767 „ 1681, Piazzi 1801 
Pallas 2,778 „ 1687, Olbers 1802 
Hygea 3,151 „ 2043, 

Psyche . - Gasparis 1852 


Luther 1852 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


CZAS. 


Chacornac 1852 

Hind 1852 d, 24 czerwca 
Hind 1852 d. 27 sierpnia 
Hind 1852 d. 16 listopada 


nienazwane 


Lutetw.=v+ w A > Goldschmidt 1852 

Jowisz 5,203 „. 4332,585 

Saturn 9,539 „ 10759,220 

Uranus 19,182 „ 80686,821 ` Herschel r. 1781 
Neptun 60,036 „ 60126,700 Galle r. 1845 


— W, zeszłym miesiącu aresztowano w. Magdeburgu w tea- 
trze osobę, którą wzięto Za awanturnicę znaną u wód badeń- 
skich, a oskarżoną o kradzież kosztowności. Rzeczywiście :po- 
mieniona dama przystrojona byłą w taką ilość drogich kamieni, 
że musiała na się zwrócić uwagę policyi, okazało się wszakże 
późnićj, że nie była tą, którój szukano. Papiery jéj byly w po- 
rządku, ale niemnićj awantumicze było jéj życie.  Kosztowno- 
ści, które miała na sobie zdobyłą własną ręką w Algierze, gdzie 
służąc kilka lat jako huzar, zabiła jakiegoś dowódzcę afrykań- 
skiego i obrała go z dyamentów. W skutku ciężkićj rany otrzy- 
mała uwolnienie z pensyą. 

— Dzienniki belgijskie piszą , iż w okolicach Luksemburga 
w łomie kamieni pod Bihain odkryto znaczne żyły złota (2). 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia10 grudnia. Metaliki 5-proc. 
84,16% Mataliki 4, - proc. 84%, = Mataliki 4- proc. 75'/,. — 
4-proo. x 1850 r. 92 , /27Proo. 49!. — 1-proc. 19!,. 
z ciągn. s 1830 r. 250. 30%'/,. — Augsburg 115',. — Londyn 
11 kr.18—19. Paryż 135. — Akoye Bankowe 1358, —  Akoye 
kolei żel, półn. Fordyn. 340. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,,. 
B. 116',. Ost-Dunau Dampfsch, 726, 

Kurs krakowski 11 grudnia: Banknoty 91'/,. — Praski kurant 
102'/,.—  Imperyały ros. 34 gr. 15.— Rublo «rebr. 100. — 
Dukaty 19 ztp. gr. 15 — Listy Król. Pols. s kup. dają 101'/,, 
żądają. — Listy zast. galio. £ kupon. dają 917%, — żądają 92. 
Cwancygery staro 103/,, nowe 104. i 

Kurs wiedeński « dnia 9 grudnia. — Metaliki 94%,,. — Nowa 
pożyczka. 81!,. — Akoye Benko wied. 1357. — Akocye kolei žal. 
sel. 238. — Agio cd złota 19'/⁄, od srebra 1434. 

Kurs wrocławski s d. 9 grudnia. Banknoty austryack. 887/2 k: 
Banknoty polskie 98'/, d. — Listy zestawne polskie dawne i 
nowe 98%, d. — Listy zastawne poznań. 4%, 105! ż., dto 
34%, 98, è. — Kolej Krak.-górno-seląc. 904 4. 


URZĘDOWE. 
WYCIĄG 
z wyroku Sądu wojennego w Krakowie na dniu 
26 listopada 1852 roku wydanego. 


Waleryan Wiśniewski, urodzony w Krakowie, blisko lat 17cie 
liczący, religii katolickićj, bezżenny, wydalony uczeń z szóstój 
klassy tutejszego gymnazyum, na zasadzie przeprowadzonego 


z nim dochodzenia sądowego obok prawnie ustanowionćj istoty 
czynu, przekonanym został, iż na dniu 13 czerwca r.b. w szyn- 
ku pod Różą na tutejszćm przedmieściu Kleparz, przez roz- 
mowę mającą ukryte znaczenie, usiłował w osobie Józefa Wer- 
bitz kaprala c. k. szóstego pulku piechoty hr. Coronini obu- 
dzić sympatyą dla przytłumionego powstania na Węgrzech, i 
wzniecić nienawiść do istniejącego stanu a tém samém wywrzeć 
na niego szkodliwy wpływ pod względem służby. 

Nadto Wiśniewski w wzmiankowanym szynka w podobny 
sposób namawiał Tomasza Wojczaka żołnierza 29 pułku Schön- 
chals do naruszenia ucieczką zaprzysiężonych obowiązków służby, 
a oprócz tego użyciem szyderczego wyrazu, ubliżył osobie Jego 
Cesarskićj Mości. 

Za usiłowanie przeto namówienia do ucieczki człowieka zobo- 
wiązanego przysięgą do c. k. służby wojskowćj i za obrazę 
Majestatu w drugim stopniu, obciążoną prowadzeniem mów 
podburzających, na mocy prawa karnego wojskowego i istnie- 
jących przepisów wyjątkowych , wyrokiem w d. 26 listopada r. 

. zapadłym, Waleryan Wiśniewski skazany został na karę 
więzienia przez przeciąg jednego roku. j 

Wyrok ten przez wyższą władzę potwierdzony, w dniu dzi- 
siejszym ogłoszono i wykonano. 

Kraków dnia 9 grudnia 1852 r- 

(1611) Zek. 
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ą + i świeżo urząd ; 
om zajezdny zupełnie odnowiony ! 4dzony niegdyś 
DRR zwody, we Lwowie obok Bernardynów przy u- 
licy Pańskićj położony i dobrą restauracyą zaopatrzony, przybiera 
odtąd nazwę: 


Ziajazdu Podolskiego, 


7 „at każde Ą 
Pokoje umeblowane, stajnie i wozownie F4 Bo czasu dzienni 
tygodniowo i miesięcznie po cenach najumiarkowańszych r” 


Thetis pozd ARAN Jęcia. (1583-2-3) 
o W a a OZ 


“T Joran panow. PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 

ź w mierse pa- |7T0P. CIEPŁA pary wodnój wiatra STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
; z erni SE wodłag w powietrzu i AÝ, NAPOWIETRZNE olągu dał 

wadzon TM , M 

sk Baag, m4 me ozyli e natężenie. od pa 
9| 2/27” 4”. 840) + 6* 0 2” 67 płzachodni słaby pogoda z chmurami a diwy 
>j, 4 95 +5 9 2 42 zpłzachodni s pochmurno wicher zpłzach.! + 6'2 + 1:6 
106], 38 0%| +5 2| 3 6 5 ję F. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


W DRUKARNI CZASU 


adzierżawiłem przed pięciu laty w obwodzie Tarnow- 
skim leżącą wieś Bolesław na lat sześć — wieś za- 
niedbaną — koniecznością więc była w pierwszych 
latach dzierżawy strata, Staranna uprawa dobrego ka- 
wałka ziemi -obiecywała wynagrodzenie i trudów i wkładów 
w ostatnich latach dzierżawy, — rok tóż bieżący a dla mnie 
szósty tej dzierżawy, był stanowczym, przy szczęśliwie dokona- 
nym zbiorze pelnym nadziei. Gdy jednakowoż pomimo nieistnie- 
jącego Już Bogu dzięki stósunku poddańczego, lud nasz nadwi- 
ślański, osobliwie w okolicy Bolesławia, nie mówię ogólnie, ale 
w znacznym wyjątku złośliwy, niemoralny, próżniacki i pijaństwu 
oddany, jak gdyby wieszczym duchem natchnięty, zabezpieczy- 
łem na przypadek ostateczności w prawdzie niespodziewanćj ale 
zawsze obawianćj, mój tegoroczny zbiór w zbożu wraz z bu- 
dynkami i młócarnią od. niebezpieczeństwa ognia w Tarnowie 
u P. J. B. Goldmana, pełnomocnika Towarzystwa 'Tryestyń- 
skiego. Dobroczynna gwiazda czuwała nademną, bo lubo nie- 
spodziewane ale jednakże z powodu zbyt smutnych stósunków 
spółecznych obawiane nieszczęście dotknęło mię w d. 1 pa- 
ździernika r. b. w samo południe. Cały mój zbiór najpiękniej- 
szego zboża, maszyna do młócenia, stodoły i stajnie stały się 
ofiarą pożaru nie do wstrzymania i nie do pokonania! Cała 
moje nadzieja była w spiesznóm wynagrodzeniu powyższych strat. 
Udałem się więc do Tarnowa do P. J. B. Goldmana. Jako za- 
stępca wspomnionego Towarzystwa, niemógł tój wieści obojętnie 
przyjąć, lecz obiecał statutami przepisaną czynność bez naj- 
mniejszego którćjkolwiek strony pokrzywdzenia niezwłocznie 
przedsięwziąść, z tym dodatkiem, że gotów jest oblikwidacyę 
szkody nawet ścisłój kontroli mego obrońcy w Tarnowie P. Adwo- 
kata Rutowskiego przedłożyć. Zjechał též niebawem P. Gold- 
man do Bolesławia, wraz z władzą miejscową zbadał naturę 
wybuchu pożaru, sprawdził twierdzone przez podpisanego szko- 
dy, powróciwszy zaś do Tarnowa, uczynił oblikwidacyę mych 
wynagrodzeniu podpadających szkód i takowe mnie i memu 
obrońcy P. Adwokatowi Rutowskiemu z pytaniem czyli niema- 
my co do zarzucenia, przedłożył. Ani ja, ani mój obrońca nie- 
mogliśmy nic zarzucić rachunkówi, bo lubo daleko większą po- 
niosłem nad wynagrodzenie szkodę, wyrachowana i rzetelnie wy- 
płacona a dosyć znaczna ilość, zabezpieczoną szkodę, sumiennie 
bez najmniejszćj sprzeczki z udziałem i bezzwłocznie mi wyna- 
grodziła. 

To ściśle sumienne i rzetelne postępowanie P. J. B. Gold- 
mana pomusza mię moralnie oddać Mu i Towarzystwu, które 
tak godnie i niezaprzeczenie ku wielkićj dla biednego kraju 
naszego korzyści zastępuje, publiczną podziękę i niniejsze po- 
świadczenie. — Bolesław 24 listopada 1852. 

(1563-3) Józef ~Pokusiński 


Księgarnia D. Z. Friedletna w Krakowie 
(1610) e y u,yoważnioną została (1-3) 
| do zbierania przedpłaty na mające wkrótce wyjść z druku 


4 GBADB "GEE 
| NOWYCH POWIASTEK DLA DZIECI 


z dodaniem 


WIERSZY iÓ MORALNYCH 


przez Stanisława Jachowicza. 
Egzemplarz złotych polskich 5. 
Znany tak powszechnie i lubiony z piem dziecinnych autor dla 
których słusznie m edzy najzuakomitszymi pisarzami w literaturse 
naszćj zajmuje miejsce, powyżćj ogłoszoną pracę wydać zamyśla 
Spodziewać się należy, że Prześwietna Publiczność i tę jego Atesi 
podobnie jak poprzednie z radością przyjmie, a oceniając zasługi Az 
liczną zamową nieomieszka przyczynić się do wydania dziełka. | 


Faskawemi niegdyś szczycący się względami 


A. N ZM Z MD 


pod czarnym ordem 


przy ulicy Sgo Józefa, powstał na now i 

pogorzeli 1850 r. i R Jest prawie u. Pc zr gted] 
onegoż jak dotąd tak i teraz za cel główny kładzie sobie kaati 
wolenie i wygodę podróżnych za cenę jak najumiarkowańs;a:; į = 
wszakże widoki powodują go oznajmić, że dom rzeczony Kahdaiin 


czaru z wolnéj ręki jest do nabycia i 
się bliższych wiedcwości udzieli, iiel uraa REPA 


Dostawszy Świeży 
kortów , lamy, 


wełnianych 
takowe sprzedawać będę 


a s8403.3) 


zapaś towarów kom'ssowych, jakoto: 
płócien, różnych sztuczek 
na suknie damskie itd. 
w handla moim korzennym w Sukiennicach 


po cenach zupełnie zniżonych. -Za7 
Potser, 


Handel Edwarda Machalskiego w Przemyślu przyjmuje wagel, ie 


obstalunki na gips nie- 


palony, na pytlu miałko zmielony, korzec po 2 złr. mk., który 
w znacznym zapasie we wsi Łucezycaela, pół mili od Przemy- 
śla a ówieró mili od traktu Dobromilskiego położonych, znajduje 
się i w każdym razie odebranym być może. (1600-3) 
wym-Świecie pod N. 212 gm. 9 sprze. SAME 
EŃ daż kilku klaczy czystćj krwi angielskiej <An KO 
ze stadniny krzeszowiokićj, również i par oni powosowych ze 


stada hr. Branickiego. Dwa dni przed sprzedaż ładni + 
ina obejrzeć konie w stajni. Ay: "(1608-8) 


ANTONI OKAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


Dnia 14 b. m. 1852 o godzinie 11 odbę- 
dzie się we dworka hr. Potockich na No- 


